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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie we Srzodę dnia 2 Grudnia v. s. 1831 Bolcu.

W  i a d o m o ś o i  K r a j o w e .

Sankt-P etersburg  dnia 20 L isto p a d a .
<ł. aa, » okoliczności rocznicy wstą- 

pienia na T ro n  N ayjaśnibyszego C esarza T egcmo- 
śui , uroczyste T e  Deurn  było śpiewane i odpra­
wiono modły dziękczynne we wszystkich Św iąty­
niach stolicy tuteyszey. W ieczorem  miasto' hyio 
oświecone.

— Przez nsywyższe dyplomata pod 18 paździer­
nika , datowane w Moskwie, mianowani są kaw a­
leram i orderu  ś. A ony iszey klassy Jen e ra ł  m a­
jorowie: A n r e p , dowódzca іе у  brygady 2giey d y ­
w iz j i  dragonów ; R e n n e ń ka m p f  kw atermistrz na­
czelny 2go korpusu pieszego; K oszkul, dowódzea 
reg im entu  g w ardy i  kiryesyerów C esarza  J egomo­
ści; R ea d t  dowódzca sgiey brygady 2giey dywizyi 
huzarów ; Szipow  2, dowódzca regimentu grena- 
dyerów gw ardyi i OJfenberg 1 , dowódzca reg i­
mentu gw ardyi konney. (7 . d. S. P.)

D a lszy  ciąg lis tu  z M oskw y o w ystaw ie  p ło ­
dów przem ysłow ych  podczas bytności C esarstw a  
I chmość, /

Około godziny pierwszey po południu, po­
wszechny szmer: „ N ayjasnieyszy P an”  przebiegł 
po sali. W szystko ucichło. N ayjasnieyszy P an n a­
przód zatrzym ał się przy  obrazach P .  L uc/im ano- 
wa\ potem przeszedł do sali wystawy szkoły A r ­
chi tek іопіокпеу. Tymczasem spóyrzenia M oskiew­
skich  fabrykantów  i obywateli niecierpliw ie u- 
tkwione b y ły  w zamknięte drzwi tey  sali. Na- 
koniec — szybko się one rozwarły. N ayjasnieyszy 
C esa r z , C esarzowa , C esa r zew ic z  Następca, w e ­
szli do pierwszey sali w ystaw y przemysłowcy.

Niech cudzoziemcy zgadują: jak się O n o k a ­
z a ł ,  jak spotkali Samowładzcę prości J eg o  pod­
dani? Nie! cudzoziemcy nie poymą tego, Ruskim  
zaś nie ma co opowiadać: oni bowiem to vviedzą!

Zdawało się, ze ukazał się dobry  Gospodarz 
wpośrzód swojey czeladki. Serca i  spóyrzenia wszy­
stk ich  zwróciły się do N iego, w  twarzy J ego oży­
wione у łagodnością, wesołością i miłością szuka­
l i  nowego dla siebie życia. Szybko rzuciwszy o- 
kiem na obszerną wystawę w yrzek ł On: „ Je s t  na 
co popatrzeć!” potem obróciwszy się do otacza­
jących Siebie — „ Pokazuycie, objaśniaycie mi 
wszystko!”— powiedział, i zaczął opatrywać od po­
czątku.

W ięcey  dwóch godzin W ysocy G oście prze­
pędzili na wystawie. Fab rykanci  Moskiewscy w i­
dzieli N ayjaśnieyszego Cesarza , C esarzow ą , i Na­
st ę pc ę  T ronu wpośród s ieb ie , prosto , wesoło u- 
przeymie rozmawiających ze wszystkimi bez ró ­
żnicy. Czas, ani postrzedz, jak uleciał i niemoże- 
m y teraz ani przypomnieć, ani wyobrazić wszy­
stkiego, cośmy widzieli, opowiedzieć wszystkie­
go, cośmy słyszeli. Moc uczucia,ogień wrażenia, 
k tó re  każdy z nas uniósł w swem sercu, są także 
do nieopisania.

Z zadziwieniem patrzeliśmy, z jak delikatną 
uprzeymością wchodził N ayjaśnieyszy^ an  w  szcze­
góły wszystkich przedmiotów, jak um iał oceniać 
ważność każdego wyrobu. Ogień oczu J ego, pou­
fałość J ego mowy,były do nie wypowiedzenia. N ay- 
jaśnjbysza P ani była — samą poufałością. M łody 
C esarzew icz  zniewalał S obą , S w o ją  ludzkością 
rozsądkiem i uprzeymością.

W iedząc, że synowie szanownego fabrykanta 
Titowa  byli w Anglii i we Francyi, N ajaśniey-

szy P an mówił, /^ośw iecen ie  uważa za nieodzo­
wnie potrzebne do udoskonalenia każdego dzieła; 
pow iedzia ł , £e potrzeba jeździć za granice, i u- 
c z jc  się u cudzoziemców , dla dobra o jczyzny— 
„uczyc się dobrego, nie zaś złego”— dodał.— N ie­
przyjaciele oświecenia! czy pojmujecie mądrość 
rady, 1 to ,  czego żąda nasz M onarcha?— W  w y ­
robach jedwabnych i bawełnicznych, N ayja śniey-  
szy i  an zwrócił uwagę na ry s u n k i , dobroć kolo- 
iow, 1 radził szczególniej doskonalić wszystko pod 
względem gustu. Sukna Seralskie, wyrobione po­
dług niedawno otrzymanych wzorów zza gran icy  
przez fabrykanta Tarasenkow a, obiecujące now y 
Т zedmiot odbytu do Azyi, w  ogólności tow ary A - 
zyatyckie, a szczególniej M iędzyrzeckie i M asłow­
skie sukna, które się u nas ukazały po zatamowaniu 
przywozu ich  z P o lsk i ,  szczególniej zajęły J ego  
uwagę. Zabezpieczywszy nasz Zakaukazki handel 
nowenn urządzeniami, p rzyrzek ł W ysoką  Swą o- 
p iekę i w  tym razie. Za w arstatem  Zakw ardowa 
siedział 1 tkał Ruski brodacz, a N ayjasnieyszy  P an 
sam opisywał otaczającym Siebie skomplikowany 
mechanizm warstatu.Nilsenową machinę rozważano 
także w działaniu. Naw et prosty fajans Gżelski 
zwrócił uwagę C esarza , a N ayjaśnieysza P a n i* 
opatrując tabakierki Łukutina  , wraz przypo­
mniała , Że takie tabakierki robi w  B runśw iku  
Sztaubwasser.

Lecz, powtórzym: napróźnobyśmy się stara­
li  opowiedzieć, choćby niewiele z tego, cośmy w i­
dzieli 1 słyszeli, przez cały  ten  czas, k iedy  wpo- 
srod nas W ładca milionów, R oztrzygacz losów 
Królestw okazywał się dobrym, prostym Człon­
kiem familii i Gospodarzem. W iekopom ny czasie!

„Dziękuję wam, Panowie! „pow iędział na- 
kom ec, wróciwszy do pierwszey sali, przyw ołał  
do S ie j ie  Głowę Miasta, J. M. Jarcow a , i  pole- 
c i ł  mu osobno podziękować za wszystko obyw a­
telom Moskwy, i oświadczyć im J ego zadowole­
nie zanowy dobry czyn, jakim się odznaczyli dw o­
ma dnami wprzódy, dnia 5 i października.

. у  t y m dniu w zebraniu Moskiewskiego k u ­
pieckiego i mieszczańskiego zgromadzenia, jedno­
myślnie uchwalono złożyć N ayjaśnieyszemu  P anu
5o,ooo rubli, dla ranionych, oraz d la  wdów i sie­
ro t  pozostałych po poległych pod PFarszawą. T a ­
k i m i  postępkami, po oddanem dziękczynieniu Bo­
gu, zwyiili oznaczać radość swą obywatele Mo­
skwy !

Spóyrzenie, słowa, postępowanie, miłość, za­
dowolenie N ayjaśnieyszego  P ana spraw iły  po 0-  
deyściu J ego powszechne zachwycenie: wielu o 
mało nie płakali z radości, opowiadając jedni d ru ­
gim, witając i ściskając się wzajemnie.

Dla czego n ie  m o g łe ś  b y d ź  M onarcho! świad­
k ie m  tego, cośm y c z u l i  i m ó w il i  bez С іевге , w t e n ­
czas , w p r z e p e łn ie n iu  s e rc  n a s z y c h  ! f a b r y k a n c i  
n a l e ż ą c y  do t e y * w y s ta w y ,  n a t y c h m i a s t  p o s ta n o ­
w i l i  z e b rać  s ię  osobno i p o m y ś l i ć ,  jak  u w ie c z n ić  
p a m ię ć  d n ia  te g o  n o w e m  d o b r o c z y n n e m  dz ie łem , 
Rossyyskie dusze!

Przyda jm y , że i na wystawie szkoły a rch i­
tektonicznej, W ysocy G oście byli także n iew y ­
powiedzianie u p rze jm i,  u jm ujący, łaskawi. P r a ­
ce szanownego K ura tora  szkoły nagrodzone b y ­
ły  nad wszelkie oczekiwanie. Niech się ucieszy 
tem szlachetna #jego dusza!
r k ó z  za d z iw ,  że  M onarcha nasz niezwycię- 
zony , i że o pierś Rossyanina zawsze rozbija sie 
w szelkie nieszczęście, wszelki zły zamiar n icprzy-



iaciela ? Miech poymą wielkość ІыЪ w prostocie
i wspaniałomyślność, która towarzyszy wszędzie, 
wszystkim czynom, w sz y s tW o s io m  J ego . Mie 
możemy tu zamilczeć, co s^P ysze li .  Zgizy- 
biały, 35 letni starzec , od stawny Jemrał-Major 
L J JSiekludow utrudzał M o n a r c h ę  prośby , o 
wydawanie po jego śmierci, pensyi jego cerkom. 
Któż nie zna Kiekludowa osiwiałego wojownika, 
który niegdyś pierwszy wszedł na mury Izmay- 
iowa , І długoletnie Życie poświęcił służbie oy- 
czyzny? Nayjaśnjeyszy P an rozkazał natychmiast 
wypełnić prośbę starca bohatyra. Lecz chc|c tl­
enić w jego osobie zasługi całego fiossjyktego 
etanu wojskowego, kazał oddawać Ы екМ опи  
woysknwe honory , jak w rzeczywistey służbie 
maydującemu się Jenerałów. , i dla tego włożyć 
i nosić mu jeneralskie szlify. Starzec zapłakał,
usłyszawszy tak,ie postanowienie i  owiedz-
cie K ahaśkieyszmu L aku” -  zawołał on: „ze ja 
jestem gotow jeszcze Mu służyć-mogę s.ęjeszcze 
ruszać: niech mię znowu przyymie do służby. 
Czvż potrzeba jeszcze dodawać cokolwiek do ta­
kiego opowiadania?... . ' ,
♦ * Niech z ust młodzieńca posłyszy Nayjasniey- 

s z r  P an wyrażenie uczuć naszych. Słyszeliśmy, 
jak jedno małe dzićcię pylało u swojej math: 
.Powiedz mi Mamo! dla czego ja słyszę, zcMay- 

jaśnieyszego P ana nazywają oyoem. widać, że Os 
jest bardzo dobrym?”— Jakaż pochwała może bydz 
©d tey droższy\ . . . .  {P- R •)

Dnia іо, o godzinie pierwszey po północy, 
Jenerał Ridiger ruszył z korpusem na przód i po­
łączywszy się z oddziałem Jenerał-mejora Fezi 
przybył o godzinie cfaiesiątey zrana do Opatowa, 
zkąd buntownicy o północy wysili drogą idącą na 
Łagów. Odpocząwszy nieco korpus Ridigera ru­
szył za nieprzyjacielem; awacgarda, pod dowódz­
twem Jener&ł-majora Płochowo i pod osobśstera 
rozporządzeniem Jenersł-Poi licznika Krassowskie­
go, składała się z półków: Moskiewskiego drago­
nów, Czermhowskiego konnych strzelców, dwóch 
szwadronów Sanktpetersburskiego i Charkowskie­
go ułanów, kozackich: Fimenowa, Iljina  i Cho-

Szczegółowe opisanie działań korpusu Jenerał- 
Adjutanta Ridigera przeciw buntowników Ró­
życkiego i Rumińskiego, dnia iogo, ugo i izgo 
września i Sól roku. f _

J e n e r a ł  - Adjutant Ridiger dnia 8 września 
w nocy przysłał do wsi Kosina Jeneralnego Szta­
bu Kapitana Rogowskiego, oznaymic Naczelnikowi 
Głównego Sztabu iszey Armii Jenerał-Poruczni- 
kowi Krassowskiemu, ze dnia 9 o północy koń­
czy się rozey m, za warty przezeń z buntownikami 
Różyckim i Kamińskim, u których liczba woysk 
jest od 8miu do gciu tysięcy ; że dla stanowczego 
przeciw nim działania, koniecznie potrzeba wzmo­
cnić go piechotą i kozakami, » spodziewając się 
otrzymać takowy posiłek z woysk 6go Korpusu 
piechoty, ma zamiar dnia 9 przeyść z miastecz­
ka Tarłowa, na linią demarkacyyną ku rzece Ka­
mień do miasteczka Ożarowa. Przytem Jenerał 
Ridiger polecił oświadczyć, źe otrzymana  ̂przo­
dy przezeń rana znowu się otworzyła i niepozwa- 
ła mu wsiąść na koń;— t że dla tey .przyczyny w 
następujących bitwach nie może się znaydować
osobiście. .

Jenerał-Porucznik Krassowski dnia 9 wy­
słał do Zawichostu dwie brygady 24tey dywizyi, 
dwa półki Kozaków: Pimenowa , lijina i po je­
dnym szwadronie z S a n k (petersburskiego i Char­
kowskiego półków ułańskich z jednem działem kon- 
ney artylleryi, pod dowództwem Jenereł-Mejora 
Fezit rozkazawszy mu, po upływie rozeymu, te­
goż dnia o północy przeyść, drogą na Opatów 
idącą do wsi Sobotki i tam czekać przybycia Kor­
pusu Jenerała Ridigera-, Naczelnikowi zaś 5tey dy- 
wizyi ułanów Jenerał-Majorowi JSabelowii pozo- 
■tałemi 6cią szwadronami ssnkt petersburskiego i 
charkowskiego ułańskich półków, oraz z trzema 
działami konney artylleryi, zalecił, ażeby był go­
towy, za pierwszym rozkazem wyruszyć za Jene­
rał-Majorem Fezi.

Tak rozporządziwszy, Jenerał-Porucznik Kras­
sowski udał się do miasteczka Ożarowa, gdzie 
znalazł Jenerała Ridigera z jego woyskiem, i za­
stał tam O ber-K wat er mistrza korpusu Różyckie­
go, polskiego jeneralnego sztabu majora Wielhor- 
skiego, przysłanego z prośbą o przedłużenie rozey­
mu jeszcze na 36 godzin; wnet on został odesłany 
z oświadczeniem do Różyckiego , że roteym nie 
może hydź przedłużonym, i ie buntownicy powin­
ni, albo bezwaruokowie poddać się prawe у wła­
dzy NayjAŚNiBYszEGO C esarza , lub doświadczyć 
mocy Rgseyyskiego oręża-

półki strzelców ze cztśrrn» pi<
szey artylleryi, pod dowództw em Półkownika До- 
łofiejewa. -

Ku wisczcrowi, przodowy nasz oddział Ko­
zaków, odkrył w Łagowie nieprzyjaciele; Jenerał- 
Porucznik Krassowski rozkazał jezdne przyśpie­
szyć poruszenie; podchodząc pod miasteczko, zna­
lazł woyska Różyckiego i Kamińskiego w liczb e 
do 8aoiu tysięcy, w części uszykowane napozycyi 
przed nieco, w części zaś zayroująoe same miaste­
czko. Za ukazaniem się Kozaków, buntownicy ru­
szyli na przód; lecz, postrzegłszy zbliżającą się na­
szą regularną jazdę, stanęli 1 rozpoczęli strzelanie 
z 6ciu dzieł.

Gdy jazda naszey awangardy stanęła w bo­
jowym szyku, Jenerał-Porucznik Krassowski, nie 
czekając przybycia strzelców , szybko attrkował 
buntowników : w okamgnieniu otoczył przodowy 
oddział ich jazdy, składający się z kilku szwadro­
nów, pod dowództwem majora fJielhorskiego, i 
zupełnie go zniósł, położywszy część na mieyscu, 
pozostałych zaś zabrawszy w niewolę,— ani jeden 
nie potrafił umknąć, sam zaś FPielhorski zabity. 
Wtenczas woyska buntowników z pozycyi zaczę­
ły cofać się do Łagowa', w teyże chwili, na nsy- 
bliżey od mego leżących wzgórzach, ukazały się 
nasze 9 dział konney artylleryi, a karucnow у tu 
ogniem zupełnie zmęezały i taki zrządziły niepo­
rządek w woysku uieprzyjacielskiem, ze Różycki 
i Kamiński zmuszeni byli zaniechać swego zamia­
ru, iść na Kielce, gdzie się znaydowała część ich 
woysk, i szukać ocalenia wlesie na drodze do Pa- 
kowa lezącymt Waleczna nasza jazda z odwagą 
rzuciła się za nimi i ciągle ich ścigała do samey 
nocy , za którey nadeyściem , wychodząc z lasu, 
Czernihowski półk konnych strzelców, otoczy wszy 
batalion nie przy jacielskiey piechoty, położył wię­
kszą jego część na mieyscu i do 200 ludzi zebrał 
w niewolę* Strata buntowników dochodzi do 700; 
z naszey zaś strony lekko ranieni 2 Oficerowie i 
57 żołnierzy. W tym dniu woyska nasze uszły 
do 48 wiorst.

O dziesiąley w noey Korpus Jenerał Adjntan- 
ta Ridigera przybył do Łagowa, a o godzinie Зсіеу 
po północy wyruszył za nieprzyjacielem, drogą na 
Raków', awangarda jego, pod dowództwem Naczel­
nika iszey d у wizy i dragonów Jenerał-majora Kwi- 
laickiego i pod osobistem rozporządzeniem Jenerał- 
Porucznika Krassowskiego składała s ę : z Nowo- 
rossyyskiego i Kioburnskiego półków drsgońskich, 
z dywizyoou Dorpackiego konnych- strzelców , z 
dwóch szwadronów Sankt petersburski o i Char­
kowskiego ułańskich i z trzech kozackich półków: 
Pimenowa., Iljina i Choperskicgo z 4 ma pozycyy-
nemi i z 5 cią bkkiemi działami konney artylleryi.

nerał-
n* Kielce,. —— - ę -
sokości Jenerał Adjutanta Xięcia Adama 
berskiego, idącego z Kunowa, dla ścigania oddziel­
nych części korpusu Różyckiego, w okolicach je­
go znaydujących się.

Duia 110 świcie awangarda nasza przybyła 
do Rakowa zkąd buntownicy wyszli o północy 1 
udali się dwiema drogami: Różycki, przez Chmiel- 
пік, na Pińczów ; K am iński zaś, mając w swoim ou-



dziale  cztery tysiąc» І’^ У  j  Р ^ сЬ»{У 1 dwflme
działami, przez S ta s z e w ,  na S to b m c ę .

J enerał-Porucznik K r a s s o w s k i,  uwiadomiwszy
fttern Jener*i Adjutanta R id ig e r a , poszedł zaw an- 
" J r7 a  lewa d rosś  na .,i»6«.cf, Jenerał zas lU di- 

'g e r  \  złównemi silami, rrprawo na ChmlKj r“k v 
liBCzd* posławszy także oddział X  ęc>a A d a m a
fT ir te m b e r s k ie g o  przez miasto
і о Ѵ - Т ѵ п і  sposobem korpus Jei.eL*ia R id ig e r a  
f t p o U ?  J o d k o w ą  dróg ,,  m m c  po obu stro-
Dach oddziały

Aw angarda Jenerał  - Porucznika & a “ ° "
"■ ® - Ci»nAmrife n r ło b u łs  urzec

W oyska  Dońskiego Półkow ńik /# /z i ,  K a ­
pitan Gwardyi A c h w e r d o w , Saoklpetersburskiego 
pólku ułanów Porucznik L a r io n ó w ,  Charkowskie- 
go Porucznik K o z a k ie w ic z , Noworossyyskiego Dra- 
gooow szeregowy Tomasz N o s a t y f  i Dońskiego 
kozaków i / /m a  pół ku kozak P io tr  A U fa n ó w  , a 
oprócz tych jechało jeszcze za nimi w odległości 
o wiorstę do 5ostu oficerów i żołnierzy. Strata na­
sza w tytn dniu nie przechodzi 3o w zabitych i 5o 
w ranionych; w liczbie ostatnich tnaydują się No- 
worossyyskiego pu łku  dragonów Porucznik D ja -  
kow  i Chorąży K o ro b k o w , oraz Dorpaekiego p u ł ­
ku konnych strzelców Chorąży B a t m a n .  Buntów-л ОЯРл» J e n e r a ł -P oruczn ika  A  ra sso w -  ku konnych strzelców imorązy ą a im a n .  jiuiuow- 

n«łnuczaxvszy w Stachow ie , przybyła przed nicy stracili do 5oo w zabitych i około 5ch  tysię^ 
skieS ° ' mi 9 tuS iobnicr>  gdzie znalazła aryergerdę cy zabnm ych w niewolę ; w liczbie ostatmch 

etił-  ^która f  zalawszy miasto p ie c h o t , ,  prze8d o  sto S z t a b s i  Obar Oficerów, między kto-
im in sk ieg o , к ,» i - ,л — .ігппЛш іяжіѵ. £ymi kilku dowódzców p u łk o w y ch ; trzy sztan-

i ...... 4 №n ло}(г лѴіП?. 1 W Я 7. V S t k І A fik Г7.ѴП K I ̂ i л о „ K ń łłk ó w  z  tętni szwadronami, t f  wa* 
t Z  U , O h  d n a ł  konne ,  a r .
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dary, dwa działa, cały oboz i wszystkie skrzynki 
nabojowe zabtaoe przez zwycięzców.— T ak  świe­
tna i stanowcza porażka nieprzyjaciela mogła byd£
I i . 1 ł_ _ -- 1_____ „  w  V f>n n iA '1  m  ПГПГЛ 1*7 o ■

# v . ,  F Л . І Л І .  7 . e c z u e  działanie odparło me- tna i stanowcza porażka niepizyjauiei*.
ty l le ry . ,  k to ryon  4 e s<oŁ,uC?, «ЫІ- dokonana tylko p r . a .  « a l . e ?n ,c h  mezmurdowa-
Г - 7 І „ l  noc m t a v » « ł .  d . l . »  ie ig .o ie .  A * . o -  „ , c h  R oe.yyskich  wo,own,kow : boh .te rskm  ozy- 

1 d .  ™ tvm  dom  usd t  4o wiorst. ny k a id ag o , k tóry  .>, zn.ydował w tey b.twje,
g . rd a  w tym  dniu u w praw ia j ,  w t .d u m i .m e ,  . JenerałaPoruczn.kow i

Dnia 12 o godzmie p.erwszey po p У» ^ rasow^ [ sm u  trudno jest nawet wymienić, kto- 
wangarda Jenerała  K rassow skiego  . dQ- re półki bardziey się odznaczyły walecznością,
ó w c /  drogą wiodącą do AA г5?/-с/. * „^ieszkuń- odwagą i szybkością.

Ѵ і в т Г й Ш  mmif aamUr, prz..szedł- L  c i , ś e i o « , Ch N m e łn ik ó w  n .y w ię c .y  po-
ców, R ó życk i 1 *■ . i wstrzymać dalsze mag%U J e n e ra ł -P o ra e e a ik o w ^ re a o w ^ w m a  . dali
szy rzekę N a /g , połą У $ tn i-  dowodv szczególnego m ęttw a i rozporządzeni»: Na-
« “ •  poruszeń..; .« to il  on., z° ІІГ Ш І-  „°в1"Гк т . Д у ѵ т у і  fcr.gonów J . o e r . ł  - Major
szoreou. na ш ву p r . . p r a » y  w F iń czo m c  k tó ry  oaobUeie prowadził do . t u k .  o .ł«
cy  u trudni nam przeyscie. K w t  CA У jegQ doxsództWem; Jenerał-major

Jenerał-Porucznik  K rassowski ,d£c n,ay8p , Jfi/AW i Artylleryi Jenerał-m ajor5awoy/ow,działa- 
eznieyszym marszem , ztumerzat przybydz prz 8ZcZagólną roztropnością i m ęzt«em  powie-
świtem do Г П Ш с у ,  toby niespodzianym napadem _  jm |  ^ . ші) sp ra w ujmy  obowiązek N . .
na nią odjąć buntown.kom moznosc *а1вг®*п| czeiD1ka Korpusowego Sztabu Jenerał-me]or Stich , 
p rzepraw y ; lecz podchodząc p o d ło  m i a s t k o  : J y z niezmordowaną p rę d k cścą  i j r ę -
dowiedział się , że międay weią Ż u ra w  ęznością rozporządzenia Jenerał-porucznika K r a -
Jurkow em  jest b ród  ca rzece N id z ie ^  pospieszy- ....... nHwńd*ev nółków: K.inburnskiego Dra-
wszy więc t a m ,  przeprowadził przezeń oały swóy 
oddział i o świcie wyszedł na K rakow ską  d r  gę, 
idącą z W iś lic y  pr»ez

Buntownicy, dwiema godzinami przed świ­
tem  «««zezywszy p rzep raw ę w W isim y , wyszli 
8 niev: awangarda nasza z C*łą szybkością, n.g.Uie 

• - ____ rl л S.k n l tnie run., ffdzie do-

^ym marszem , zamierzał przybydz prze^ # szczagólną roztropnością i męztwem powie-
do W iś lic y ,  żeby n i e s p o d z i a n y m  napade im ^ ęściami, sprawujący obowiązek Na-

na nią odjąć buntown.kom moznosc zniszcz ш  orpusow egoSitabu Jenerał-m ejor Stich ,
l««z nadchodząc pod to miasteczko, z niezmordowaną p rędkośc i  *

cznością rozporządzenia Jenerał-poruczniki 
sońskiego; Dowódzcy półkow: Km burnskiego Dra­
ganów Półko w ni k E n g e l h a r d t , Dorpaekiego koa- 
nyehstrzelców Pułkow nik  K o ro b a n o w , D o -o d ic y :  
Noworossyyskiego Dragónow Podpołkowmk 
s tr o n i, Sanktpetersbursk.ego polko Ułanów Pod- 
półkownik S u h a k o w , woyska Dońskiego Połkow -

zn iey ;  awangarda ńasza z całą szybkością, n.g.Uie nlk , ar ty llery i  Podpołkow nik t  o n - d e r -
s ie n ie  zatrzymując, szła do S k a lm ie r z a ,  gdzie dó- Л г й „ „ еп i K apitan  /?o6Wew , A djutant Jenerał- 
ścignęła nieprzyjaciela, który zajął bardzo korzy- ruCłnika K r ą so w sk ie g o  Ł o p iU n  gwardyi ^ с Л -  
stną pozycyą. W  tymże czasie słyszane były  ar- L eyb  G w ardy i po lka  Kozaków ygoUzar-
matne wystrzały na prewey stronie; Jenerał  !  oru- oom0rskiego szwadronu Sztsbs-Rotmistrz M a y -  
cznik K r a sso w sk i, dla zabezpieczenia prawego swe- borod(l) starszy A djutant Głó wnego Sztabu iszey 
go skrzydła i  ty ła  od niespodzianego napadu, wy- д г т ц Sztabs Kapitan Gwardyi\ L e w  s z y n ,  fcankt- 
słał na drogę, do P iń c z o w a  idącą, dwa p ó łU  ko- petersburskiego półku ułanów M ajor M e n c in g e n  
żaków: P im e n o w a  i C h o p c rsk ie g o , i nie zważając j Porucznik Ł a r io n o w  oraz Charkowskiego Ula­
na tak znaczne osłabienie sił swojego oddziału, któ- ^ ów Porucznik  K o z a k ie w ic z .

. - - 1 li, t '  _ 1. - 'ZtL m  tai-nt br\r«  Yla

w ał ich i  wprawiwszy w zainięszame zręcznem dzia- . ® P a n a , żeby zwrócić na nie Naymi-
łaniem naszey ar ty llery i,  poprowadził do attaku ca- . uwagę J ego C esa r sk ie* M ości. P ie r -
łą  swą jazdę, która w okamgnieniu oa wszystkich ^  q oddział ten, będąc przez trzy godzi-
punk tach  odparła nieprzyjacielską jazdę i P»echo* * walce, ścigając nieprzyjaciela, uszedł z O la -
t ę ;  z tey ostatuiey dwa bataliony 7go puntu u -  y Z a w ic h o s tu  do Ł a g o w a  48 w iors t;  d ru g ie ­
mu wego zostały przez nas otoczone i zabrane wraz ^  do ЫоЬпІСу  4ó w io is t i  bił się przez dvvie
po wyyściu naszem z miasteczka, pozostała zas ozie- trzeciego zaś do granicy Krakowskiey
ry  pędzone jeszcze przez cztery wiorsty, w czę- в bp(]ąc od godziny iot.ey arena do 4 tey
ści zostały zrąbane , w części zas zabrane w m e /  ó t o o ' w odległości 35 wior-t, w ciągłey wal- 
wolę. Jazda buntowników zacięcie broniła się, £ ^ nagza odbyła ten pochod pie zatrzymując
lecz ani razu nie mogła oprzeć się szybkim atlasom ѵ у p  ; „ i ; , ? ehv ni* nnzwolić buntow ni-

_ _ _ __ 1 _ _ _ . .. ! Й t . «I 4 ? rs i t  • Г. KI ŁX 4 > I O 7 П IT K 1 П l*ft
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paszey waleczney i niezmordowane у jazdy , która 
x przykładną szybkością wszędzie zmuszała dó u- 
cieczki nieprzyjacieli, natarczywie ich pędząc do 
samey pograniczne у K rakowskiey rogatki, za któ­
r ą  za ledwo potrafiło dostać się z Jenerałem  K a -

______■ _ .  Г : ____ Л  . . .  а  , . Л а п  гг л а  i  5 n ł n i p r » . V i
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się i me pojąc koni, żeby nie pozwolić buntow ni­
kom umknąć do K r a k o w a .

Sztandary na nieprzyjacielu zdobyte zostały
przez Dorpaekiego pułku  Konnych Strzelców etar- 
szeffn W achm istrza Trofima Okoiuenko, I odcho-

b  m  t i  _______ __ ; . 4 »» T О Г7 a i n r l > 0f l № v r hrą za ledwo potrafiło dostać się z Jenerałem  K a -  szegn I w a n o w a  i przez szeregowych
m iń s k im  pięciu ofiaerów, żaden zas z Z0\ mer7^  Borysa P io tr o w a  i M irona L im a n o w a .  
wszystko co sk ład . ło  jego oddział, albo» P0,Jg*o na У Jenerał-Adjutanta R id ig e r a  , k tó ry
mieyscu, albo zostało zabrane w niewolą. W  tym oy ■ e gam do« o -
ełsw nym  dla naszey jazdy dni u ,  utrudzenie jey bez wzglę u na Jóow a drogą za nieprzyja-
hyło tak wielkie, ze do grsnicy Krakow skiey do- dził K o rJ nnA P iiiczow  j L e r a ł  R id ig er  
biegli wspólnie z Jenerał-Porucznikiem  K r a s s o w -  cielem. o ? ° .  ^ P j  Różyckiego zaymu-;
skini ty lk o :  Jeneralnego Sztabu Jenera ł  - Major dowiedział się, a i 6 ^



fe jeszcze to miasteczko: rozkazał przeto J e iu ra ł-  
Mejorowi Płochoub  z brygadą jazdy iść lo pozo­
stałych wiorst rysio, zęby przeszkodzić buntowni­
kom w zniszczeniu mostu na rzece N idzie . — To 
wypełnionym zostało z zupełnie pomyślnym skut­
kiem : naczelny szwadron tego oddziału, za zbli­
żeniem się do Pińczow a , postrzegłszy, nieprzy­
jacielskie przodowe straże poczęły się cofać,— rz u ­
cił  się w czwał przez miasteczko i wpław przez 
rzekę ; co dozwoliło tylko zostawioney przez nie­
przyjaciela komendzie dla zniszczenia mostu spa­
lić  zwiezione nań materyały, nie rozrzucając j<go 
fundamentów ; gorliwość mieszkańców pomogła 
zgasić ogień i naprawić co zostało zepsute przed 
przybyciem naszey p iech o ty .— W n e t  potem J e ­
nerał-major Płochowo , o 2 wiorsty  za wsią M i- 
ch a y ło w em , doścignął aryergardę Różyckiego  i 
zniósł ją zupełnie; oprócz znaczney liczby zabi­
tych, zabrał w niewolę 27 oficerów i przeszło 1,200 
żołnierzy. Tą tylko ofiarą R ó życk i mógł ocalić 
ostatki swojego korpusu.

Jenerał-Adjutant R idiger, w miasteczku P iń ­
czowie, z głównemi swemi siłami przeszedł rze ­
kę N id ę ,  i  s'cigał buntowników do miasteczka 
D zia io ticej Tymczasem oddział Jene ra ł  - Adju- 
tanla X ięcia z d a tn a  W irtem bersk iego , bardzo 
skutecznie działał na prawem naszem skrzydle. 
Dnia ggo wysłany został kargopołskiego pólku 
dragonów Półkownik G łazenap , z jednym szwa­
dronem nieżyńskiego półku konnych strzelców, 
ze stu tiralierami rozmaitych półków i z 5ocią 
kozakami , izby nagle napadł na oddział będący 
w W ą ch o cku , k tó ry  się składał z 1,080 bunto­
wników; napad takowy uskuteczniony został z 
pomyślnym skutkiem : z nich i 5o legło na miey- 
scu, a w tey liczbie i dowodzący oddziałem ; za­
b ran i  w niewolę 2 K a p i ta n i , 2 Porucznicy i 76 
żołnierzy; cały oboz i  większa część oręia dosta­
ła się zwycięzcom, nieprzyjaciel "zaś pędzony 25 
wiorst, zupełnie został rozproszony.

Dnia 12 o s'wicie , Półkow nik G łazenap  z 
kozackim K irejew a  półkiem, i ze stem pieszych 
strzelców , z rozkazu Jego Krółewskiey W y so ­
kości , attakował znowu oddział buntowników 
złożony z  goo piechoty i trzech szwadronów ja ­
zd y ,  zostawioney dla bronienia miasta Kielc. —- 
Szybkim naszym napadem nieprzyjaciel został 
w yparty  z miasta i pędzony 20 wiorst; wtenczas 
buntow nicy stracili znaczną liczbę w zabitych i 
ranionych, zabrali w niewolę 4eh Oficerów i 89 
żołnierzy; oprócz tęgo; zabraliśmy 5 działa , zna­
czny oboz i  wiele b ro n i ,  oraz odbiliśmy do 200 
Jeńców Rossyyskich.

Dnia i 3go, posłano secinę Kozaków1 Półko- 
wnika K irejew a , pod dowództwem setnika Pa* 
nowa, aby napadła na buntowników , którzy się 
pokazali niedaleko miasteczka Jędrzejowa  ; nie­
przyjaciel został odparty  i pędzony więcey lociu 
w io rs t ,  utraciwszy dwóch Oficerów 1 11З żoł­
nierzy, których zabrano w niewolę; wzięto jedną 
chorągiew i odbito 5 i 6 Rossyyskich jeńców.

R óżycki, ile wiadomo z otrzymanych wiado­
mości, z bardzo niewielką liczbą, przez M iechów , 
C hrzanów, wszedł do Austryi, przeprawiwszy się 
przez W is łę  pod Ośfaiecitnem.

Jenerał-Porucznik  K rassow sk i; przebywszy 
do graniczney linii wolnego miasta K rakow a, 
posłał do niego jenerainego sztabu Jenerał-majo- 
ra Sticha , z przełożeniem Senatowi, iżby nam wy­
dał, lub w ypraw ił do Austryi , wszystkich Pol­
skich buntowników, i oddał nam ich  broń. Na 
co Senat, chociaż oświadczył swą gotowość, lecz 
działał w spósob bardzo niezaspekejający.

Dnia i 4, Jenerał S try jeń sk i, dowodzący Poi- 
skiemi rezerwami jazdy, stojącemi w miasteczka 
Sław kow ie , listownie przez Adjutanta swego u- 
wiadomił Jenerał-porucznika K rassowskiego , że 
on ze wszystkiemi oficerami i żołnierzami bez- 
w arunkow ie oddaje się na łaskę N ayjaśnieyszego 
P ana, i oczekuje rozkazów. Dowódtca Dorpackie- 
go półku konnych strzelców Półkow nik  K o ro la - 
noivf natychmiast wysłany został do niego z listem,

w którym Jenerał-Porucznik  K rassow ski, dzięfcuw 
ИС mu za tak roztropny postępek odpowiedział, 
ze będzie m iał sobie za oaypierwszy obowiązek 
doprowadzić o nim do n a y w y ź s s s e y  wiado­
mości, i że przekonany jeat, 'iż czyn tskow y bę ,  
dzie bardzo przyjemny naszemu Ł askawemu i 
V> spaniał emu M onarsze; przez AdjuUnts zaś po­
lecił oświadczyć , że czeka do siebie Jen e ra ła  
Stryjeńskiego, ze wszystkiemi jego Sztabs- i O ber- 
Olftcerami, żeby za okazany przez nich żsl i po­
korę przyjąć ich, jak praw dziw ych przyjaciół;— 
co też 1 wypełnionym zostało, gdy nazajutrz J e ­
nerał Stryjeński, ze iGtą Sztabs-Oficerami, p rzy­
był do nas do miasta Krakow a.

VV teoczas także , J en e ra ł -P o ru c zn ik  K r a s ­
sow ski, oswobodził znaydujących się w M iecho- 
wie, naszych jeńców: lociu Jenerałów  i 28 Sztabs- 
1 Ober-Uf 1 ceróщ г  miasteczka Opatowca 200 Sztabs- 
i Ober Oficerów, i z rozmaitych raieysc do 4,000, 
z k tórych dwóm tysięcom natychmiast rozdano 
broń zabraną n« nieprzyjacielu.

i 5g o ,  J en e ra ł -P o ru c zn ik  K rassow ski, 
widząc, ze Senat miasta K ra ko w a , nie w ypełnia 
danego przyrzeczenia, wszedł o godzinie 5tey po 
południu do miasta Krakow a, na skutek rozwią­
zania Pana Głównodowodzącego Arm ią Działają- 
o ą , gruntującego się na zgodzeniu się Austryac- 
kiego i Pruskiego Dworów. Poruszenie to w y­
konałem  było z teką szybkością, że w pierwszych 
c h w ila c h , mieszkańcy K ra k o w a , wzięli nas za 
io laków , spiesznie uciekających; to tylko ich  dzi­
wiło, ze szybkość ta połączona była z zadziwiają­
cym porządkiem. Przy weyściu do K ra ko w a , 
Jenerał-Adjutact R id ig er  , przybył do tego od­
działu i osobiście znaydowat się podczas weyścia 
do miasta. Z marszu posłany został mocny od­
dział Kozaków na lewy brzeg W is ły  , pod do­
wództwem powróconego w M iechowie z niewoli 
Woyska Dońskiego Esauła E p ifa n o w a , k tóry  do­
szedł z nim "do samey P rusk iey  granicy i n ieu ­
stannie przysyłał Sztabs- 1 Ober-Officerów bun- 
towniczey armii, ukrywających się w okolicach 
miasta Krakowa-

Skutki*»* tego zajęcie było , l e  słabe o- 
statki korpusu R ó ży c k ie g o , przymuszono ь у іу  
z ri*ywiększym pośpiechem uciekać do Galicyi; 
wzięci zaś przez nas zostali jaku jeńcy wojenni 
w mieście K rakow ie  J en e ra ło w ie : C hłop ie li, 
W eysen h o fJ j K licki, i do З00 Sztabs i Ober-O- 
ficerów; zachwycono 3 działa, do 5co karabinów, 
Jbardzo wielką ilość rozmaitych zapasów, i prze­
szło cztery miliony rubli,  należące do A rm ii bun­
towników.

Udział miasta K rakow a  w buncie Polski, 
oprócz wielu nieprzyjacielskich działań i z tego 
się okazuje, że więcey 5ch tysięcy z okręgu tego 
miasta służyło w Polakiem woysku , i źe rządj 
rewolueyyny, w ssmem mieście K rakow ie , zalb- 
żył fabrykę broni, i przygotowywał wielką ilość 
ammunrcyi.

Tym  sposobem, w przeciągu 6c?u d n i , ca ła  
południowa część Polski , t. j. Sandomierskie, 
Krakowskie i część k a l i sk ieg o  W o jew ó d z tw ,  
zostały zupełnie oczyszczone od buntowników , i  
oswobodzeni wszyscy Rossyyscy jeńcy, do 10,000, 
którzy u trzym yw ani by li w M iechow ie  i jego o- 
kolieach.

Na garnizon w mieście K rakow ie , według 
uprzedniego rozporządzenie, .wyznaczono 1,000 p ie ­
choty i З00 jazdy, z Rossyyskish, A ustryeekieh i  
P rusk ich  woysk , k tóre  wszystkie oddane zosta­
ły  pod dowództwo zostającego w  Orszaku J ego 
C bsapskiey Mości, Jenerał-M ajora R en n e n ka m p fa .

P  r  u  s s Y.
R e r lin  d. ig  listopada.

M ówią o ustanowieniu linii telegrsficzney; 
od wschodniey do zachodniey granicy K ró le  w- 
s tw a;  znaczna summa ma bydź już na ten cel 
wyznaczoną. — Dnia 10 t. m .,  um arł w K ró le w ­
cu A rcyb iskup  kościoła ew angelick iego , D oktor
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W  ilno dnia 2 G rudnia  o. s. 18З1 roku.

Teologii B orow ski, jeneralny superintendent P r u ­
ski » kaw aler orderu  orł* czarnego i orła czer­
w onego.—. J e n e rą łm s jo r  C lausew itz, um arł z cho­
le ry  dnia i6  we W rocław iu ', przed  kilką dnia- 
rai p rzybył on tam z P o zn a n ia  , gdzie sprawo­
w a ł  urząd naczelnika sztabu ago, ago, 5go i 6go 
korpusów armii.

— Do dzisiejszego p o łu d n ia , zachorowało w 
tu te j s z e j  stolicy 2168 osob na cholery; wyzdro­
wiało 762, um arło zaś i 3y 5.

— D n ia  20, —
P rze i  rozkaz dzienny, wydany dnia 3 i  pa­

ździernika w  P oczdam ie, fk re l  rozpuścił woyska 
rezerw ow e i L andw erów  zebranych na początku 
powstania w  P o lsc e ; J .  K .  Mość oświadcza im 
naywyzeze swe zadowolenie za pośpiech, z jakim 
się  ̂ z e b ra ły , i za gorliwość k tó rą  okazali w 
służbie. W oyska  liniowe 5go i 6go korpusów a r ­
mii, oraz woyska ago korpusu, które nie były u- 
iy te  do strzelenia Polaków zbiegłych do Pruss, 
powrócą także do zwyczsyoych swych garnizo­
n ó w ,  i będą tam zmnieysaone przez rozpuszcze­
nie rezerwy. (Л d. S . P.)

A u s т в Y A.
W ie d e ń  dnia i 4 listopada.

Prowadzenie drogi o żelaznych kolejach mię­
dzy Mołdawią i Dunajem, uczyniło od swego roz­
poczęcia do końca czerwca nadzwyciay szybkie 
postępy, które przewyższyły wszelkie oczekiwa­
ni*. W  przeciągu czterech miesięcy, praw ie zu­
pełnie  ukończono odległość pói-szóstey mili z L e s t  
do TJrfahrt naprzeciw L incu . Sądzą, i i  całkowi­
ta droga z L in z  do B u d w eis , długa na mii 17, 
będzie mogła bydź ukończoną k u  końeowi s ie rp ­
nia na rok przyszły.

— Do dzisieysaego południa zachorowało w t u ­
teyszey stolicy na cholerę 4огд , wyzdrowiało 
1896, umarło z#ś 1881.— W  W ęgrzech  od dnia 
i 3 czerwca do 7 t. m., zachorowało w 5y45 miey- 
sca.ch, 42 i ,52i osob na cholerę; я tych w yzdro­
wiało 2g4 o85, umarło zaś i 85, i 65. { J .d .S .P .)

P  а а я o Y A.
P a ry  i  dn ia  10 listopada.

Dnia 6 t. m. polieya poymała galernika, któ­
ry  um knął  z więzienia; przy nim znaleziono 5000 
I r .  w złocie i k ilka  sztuk srebrney monety; mają 
podeyrżenie, ze pieniądze te pochodzą z kradzieży 
popełnioney w bibliotece królewskiey.

— P. P aulet Thom son, prezydent bióra h a n ­
dlowego i członek adm in is trac ji  sngieUkiey przy­
był do P a r y ż a .  Powiadają, że celem jego po­
dróży jest ułożyć się z rządem franeuzkim o pe­
wne stosunki handlowe między F ran cy ą  i Anglią, 
oparte  na zasadach trak ta tu  handlowego między 
dwoma krajami.

—■ Pani Delille, wdowa po sławnym  tłóma- 
czu W irg iliusza  i M iltona, umarła w P a r y iu  po 
długiey  dotkliwey chorobie.

*■7 Mularz, dawnieytzy podoficer konnych 
strzelców, który chciał uchodzić za Delfina L u d w i­
ka X V Л , syna L udw ika  X V I , został skazany 
przez sąd poprawczy w P o n ta r lie r  na czteromie­
sięczne więzienie,'jako przekonany o włóczęgę.

— Pi*zą z Tulonu  pod dniem 2 listopada: Na 
korw etę A stro labe  wsiadł oddział 2igo półko l i ­
niowego^ i ma popłynąć do N a p o li  do Grecyi dla 
wzmocnienia woysk naszych, które zajęły to mia­
sto wraz po zaszłej bitwie między flotą rossyy- 
eką a grecką.—- O kręty  M arengo  i A lg esira s  o- 
trzym ały rozkaz, ahy były gotowe do przyjęcia 
dwóch pótków, które mają popłynąć do A lg ie ru , 
dla wzmocnienia dawno będących tam dwóch pół­
ko w.

— List pisany z G enui pod dhiem 29 pa­
ździernika zawiera następujące szczegóły : „B yły

Dey Algierski przybył tu z swoim orszakiem dnia 
24;  Najął on ok rę t  sardyński od 5oo beczek, na 
k tó ry  włożył zapasy wojenne, sześć arm at i inną 
broń, którą mu dostarczył dom żydowski B a cr ie  
w L iw  orno. W ie lu  bogatych kupców z F ezn , se­
kre tnych  emissaryuszów Cesarza Marokańskiego 
wsiadło także na len o k r ę t , którego kapitan mat 
rozkaz wysadzić ich w  A r z e w , małym oorcie le ­
zącym między O ranem  i A lg ie r e m ,  gdzie władza 
francuska nie jest uznaną. Ztam tąd ła tw o im bę­
dzie udać się do Trom ecen , miasta zajętego prze* 
woyska Marokańskie. B roń  i emmunicya ma bydź 
także wyładowana w A rzew .

— Donoszą z A lg ie ru  pod dniem 32 paździer- 
nika: M u sta ja -B e n -O m a r ,  mianowany Bejem w  
Oranie , powrócił do naszych murów z powodu nie* 
porozumienia zaszłego między nim a jenerałem B o - 

j e r e m .  Oran, opuszczony od licznych swoich mie­
szkańców, Uczy tylko 5o familiy  krajowców, k il­
ka familiy żydowskich i kilku BeniAiezabów, fclas- 
eę ubogą i ciemną. Osoby rozstrzelane z rozkazu 
jenerała B o ye ra  są poddanemi m arokańsk iem i, 
dway z nich byli bogatymi kupcami w O ran. Są­
d z ą , i ł  Cesarz M arokański będzie żądał zadosyć 
uczynienia za tak  ok ru tn y  postępek.”

— Ostatnie gazety am erykańskie; otrzymane 
w P a r y iu , donoszą, ze jenerał Jackson, prezydent 
Stanów Zjednoczonych, jest tak  niebezpiecznie 
chory» i ł  lękają się naw et o jego życie.

— P. D u terse J, by ły  oficer a r ty lle ry i  i  da­
wniejszy uczeń szkoły politechnicznej,  przesłał 
do akademii nauk  rozpraw ę wierszami pod ty ­
tułem: H aypew nieysze  lekarstw o n a  cholerę. „ Je ­
żeli mówi autor, członkowie akademii nauk  tego 
iyozą, udam się sam na m iejsca dla okazania tego 
v  praktyce, gdybym ty lko  otrzymał na to upo­
ważnienie od rządu; a jeżeli moje lekarstwo nie bę- 
ćzie skuteczniejsze niż wszelkie inne , zgadzam 
sę  stracić życie na p lacu Greve, jak nikczemny 
ztbóyca.” 1

— D n ia  *5 —
B ir ia  p a ry zk a  dnia 12. P ięć  od sta q4 fr ;  

60.— T rzy  od sta 67 fr .  65.
— Poseł angielski uwiadomił urzędowie d. ił ! 

rząd nasz, że cholera okazała się w Anglii.
— Zaszły wielkie rozruchy w  B o d ez  (de~ 

part. А ѵ еугоп ) ,  dnia 2 t. m. z powodu przenie­
sienia szpitala Dzieciątka Jezus na inne m iejsce; 
srzodek ten już oddawna był postanowiony.

— W ielu kupców francuzkich uwięziono w,
K a d yx ie ; nie wiadomo o przyczynie tego uwiezie-i 
nia. ( J . d . S . P . ) ) __________  * 1

A n g l i a .
L o n d yn  d. 11 listopada.

Zgniła gorączka okropną sprawuje śmiertel­
ność w A ln w ic k ; 5ooo już osob znajduje  się nią 
dotkniętych.

— K u ry e r  donosi, że jeden z o k r ^ ó w  przezna­
czonych dla Portugalii został wypuszczony, lecz 
inne dotąd jeszcze są zatrzymane. Taż gazeta pisze, 
że poseł francuzki w L o n d yn ie  protestował się 
przeciwko sekwestrowi,nałożonemu na okręty ,skła­
dające w y p raw ę  D on P ed ra , i  oświadczył, ł e  to 
są okrę ty  f ran cu a k ie , przeznaczone do portów, 
Francuzkich, i  że na nich nie ma zgoła m aterya- 
łów wojennych.

— W szystkie gazety napełnione są opisaniem
nadzwyczayney zręczności w jeżdżeniu konno P .  
Osbaldetton. Założył się on; ze ujedzie konno 200 
mil w przeciągu dziesięciu godzin , i z wielkiem 
podzi wierne.n widzów dokazał szczęśliwie tego w 
8 miu godzinach i 4a minutach, pomimo ulewnego 
deszczu i zbyt zimnego wiatru. Dla ujechania 200 
mil, zmieniał oe pięćdziesiąt razy konia.

_  Związek polityczny narodowy odbył dnia 10, 
pierwsze swe zgromadzenie ogólne pod pręzyden-
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SYą 'sir F . B u r d e l i ; p o tra f i ł  oh wyłączyć z fco- 
Ki.tetu wielu zś palonych demagogów, i  pod tym  
w arunkiem  przyjął urząd prezydenta. , #

— Na jednem z ostatnich zgromadzeń związku 
politycznego w B irm in g h a m , by ła  mowa o postęp 
powaoiu Hunta> które powszechnie naganiano.

— Doktorowie B u sse l  i B a r r y  przybyli do L o n ­
dynu  z S i. P e tersb u rg a , gdzie czynili postrzeże-
nia nad cholerą. , . , .»

_  p  O sb a ld e s to ń  poszedł zndwn w zakład, iż
u jedtie  зоо mii «pgielskich we 3o

G R E С T A.
С дге/а  Pow szechna  umieściła h s t j  pisany 

i  G enew y , k tóry  zawiera co następuje, o zaboy- 
stwie Hrabiego Capodistrias:  „ l a k  więc zakoń­
czy ł życie w°55 f o U  ten, k tó ry  powinien bydz 
nazwany aniołem opiekuńczym Grecyi * 1 к і ° Л  
Ш  zaprzeczenia, by ł jednym z naywiększych.ludzi 
swojego czasu. P ad ł  na ziemi poswięconey u dizwi 
Kościoła , do którego wszedł dm a 20go stycznia 
1828 r., po przybyciu śwem tio Grecyi. W ten -  
czas przyjęto go uroczystem odśpiewaniem J e  
J)eum  i świeżemi wieńcami oliwne mi 1 lah io- 
Wemi. Szczera miłość, zaufanie 1 wdzięczność na­
rodu nie mogły go obronić od wściekłości u- 
^ i ^ j o w a n y d i  у wodzów i  kleftów. Zem st, 
ich  dościgła g o , jako czyn zjadliwego p i e r z a .  
W ie lu  naganiało rządy H rabiegd Capodist/іаь, 
lecz n ik t hie Mógł zarzucić bhocby cokolwiek jego 
ośobislfemh charakterowi, gdyż b y ł  p tawym , szla­
chetnym, heźinteressbwnym 1 pełen zapału, w w y ­
zwoleniu i Uszczęśliwieniu swojego kraju. l ) la  
niego poświęcił całe swe żyćie, zdrowie, sp o k o j­
n o #  i inajątek. Od № i  r .  hie myślał ó niczem 
чѵіесёу, ty lko  o oswobodzeniu Grecyi. o n ,  we 
dnie i w  nocy była  Celem jego zyczen 1 nadziei. 
P ^zed  tem  jeszcze zfzekł się świetnego mieysca 
iv Rossyi: nie zgadzało się bowiem ono z zycze- 
hi&rhi jego względem G re c y i ; potem pomimo 
nadwątlonego zdrowia , zrzek ł się spokoynego 
І у с і а Ѵ  Genewie. Nic hie inógło go trzymać w 
óddaleniu od pycźyżny; dla niey jezdził on z je- 
d n ey  stolicy E u ro p y  do d ru g ie j  nie lęka ł 8Ц 
ani trudów , ani niespokóyhościj ani męczarni, a- 
ni nienawiści, b y ł  bowiem przekonany, ze pizes 
s t łe  stOsiinki dyplomatyczne z wielkietói mocar­
s tw am i E uropy  i przez urodzenie swojej jako Grek* 
może począć i zapewnić odrodzenie się politycz­
ne Grecyi. Celem jego było urządzić kray  i  u- 
trzymać w nim porządek; dopóki wielkie mocar­
stw a nie postanowią, względem jego przyszłego 
losu. Po mistrzowsku rbzwiązał tę kwest у ą, i p ra ­
wie nadludzką siłą pokonał usiłowania nieprzy­
jacielskie Kleftów i zagranicznych aw anturników, 
gdy niobdeićy zadali mu cios śmiertelny. N iem o ­
żna źaprzecżyćyże śmierć jego nie może nagle pogrą­
żyć Grecyi,w okropnościach bezrządu i dawnieysze- 
go barbarzyństwa; parlye ścierać się będą z sobą, u- 
bogi lud  dzielny, lecz Opuszczony, napróżno wal- 
fczyć będzie z K lef tam i i wodzami—czujeonbardzo 
dobrże;co titrabił w C apodistrias.  Nie ma więc cze­
go się dziwić, że smutek, pochodzący z jego śmierci 
i zajadłości p tżeciwkb mordercom nie znają granic. 
Nigdy rozpacz nie była w tak  wysokim stopniu 
w Grecyi. Cały kray  jest pod bęonią. 1  rudno 
będzie uniknąć scen k rw aw y ch  , prześladowali 
familiy; łup ieżtw a i woyńy domowey , chociaż 
Mianowano rząd tymczasoWy, w którym zasiadają 
K olokotroni  i  Iio L etti, a Prezydentem  jest brat 
ihłódszy zmarłego, A u g u s ty n  C apod istria s^

W p o s t-sc r ip tu m  listu P .P y n a rd , zawiera się 
co następuje: „ W  te y  chw ili  otrzymuję list, pi­
sany ż N a u p lii , z wielkiemi szczegółami, pod d. 
I7 października. Powiadają mi, iż:' , , W szystkie 
śrzodki obrane przez zwierzchność od nieszczęśli­
wego wypadku, b y ły  nad podziw mądre; żadne­
go dotąd nie było rozruchu, i wszędzie tylko pa­
nuje uczucie głębokiego żalu. Proces sądzenia za- 
bóycy., został Odłożony, żeby dać czas do uspo­
kojenia się namiętnościom. Dla tcyże przyczyny, 
odłożono i pogrzeb Prezydenta, k tó ry  został na- 
balsamowany i będzie wystawiony na obrząd pu* 
bliczny aż po domierzeniu k a ry  na zabóycy.‘$

— List prywatny, pisany z T ryes łu . pod dniem 
4 listopada, zawiera, co następuje: „O krę t,  p rz y ­
były  z D ragom estre , przywiózł nam wiadomości, 
z dnia s4 października, podług których porządek, 
i spokoyność zgoła nie b y ły  zamieszane w  ІѴа- 
poli, jako też w całey  wschód niey G recyi , spo­
koyność panuje także na Południu: Maynótowie, 
którzy zeszli z gór w znaczney liczbie i z bronią 
w ręku, wrócili  do swych domów, na skutek prze-» 
łożeń dowódzcy K orpusu francuzkiego: jednakże 
to stało się jeszcze w przódy, nim się tam dow ie­
dziano , o smutnym w yp ad k u ,  zabó js tw a P rezy ­
denta. ( / .  d. S . P .)

o g ł o s z e n i a .
5 R o k n  18З1 dn ia  17 l is to p ad a  w  Ż n r -  

tiale W ileń sk ieg o  R ząd a  G n b e rn ia ln eg o  za p i ­
sano : czyniono przełożenie  : iż n a  prze łożen ie  
P .  G u b e rn a to ra  C yw ilnego i  K a w a l e r a , po d  
21 zeszłego maja z N re m  n , 8o5 , z p rzesłan iem  
w kopii p rzedp isan ia  P ,  W o jennego  G u b e rn a ­
to ra  i tak o ż  p rz ed  12 maja z N re m  i , 5ao, mię?- 
dzy  innemi o tem  , ażeby  p rz y jm o w a ć  prośby
0 poczynionych przez b u n to w n ik ó w  zab o rach
1 po zapew nieniu  się z g rnn tow nośc ię  o ilości i 
w artośc i  ich , zapisyw ać do  osobdey księgi, R z ą d  
t e n  ż u w a g i , że w yw iedzen ie  się o podobnych  
preterisyaoh należy  początkow ie d o  obow iązków  
m ie jscow ych  Polioyy $ po rezolncyi sw ojey  26 
tegoż m aja  n a s ta łe y , chociaż p rzed  pisał d n ia  
3 ogo tego miesiąca w szystk im  tn teyszey G u -  
b e rn ii  Niższym S ądom  Ziem skim  , Polic  me y -  
strom, H orod niczym i S p raw n ik o m  Ziemskim» 
ażeby obw ieśc il i  wszystkim w  powszechności 
mieszkańcom G ubern ii  W i l e ń s k i e j , ażeby ci 
z n i c h , k tórzy  ponieśli u b y tk i  i inne zabory  
p ope łn ione  przez  b u n to w n ik ó w  o p te ten sy e  
sw oje w ch o d z i li  z p rośbam i po d łu g  p o rz ąd k u  
do ty ch  P o l io y y , k tó re  obow iązane są po o -  
t rzy m a n ia  próśb  takow ych  zapew nić  się z g ru n -  
tow nością o ilości i w artośc i  poczynionych przez 
b u n to w n ik ó w  żaborów  i o tem  , ćo  się okaże, 
donosić R ządow i z p rz jd ączen iem  i n a  piśmie, 
jeśli będzie możność d o z w a la ła , d dw odow , d la  
rozpoznania ich p re tensyy  i wniesienia zgc/dnie 
z w o lą  P an a  W o jen n e g o  G ub e rn a to ra  i K a ­
w a le ra  do osobuey k s ięg i) ъ tem  w szystk iem  
jednakże w ie lu  z m ieszkańców  tn teyszey G u- 
b ern ii  n ie  uda jąc  się s tosow nie  do  tego rozporzą­
dzenia ze sw em i skargam i o poczynionych przez 
b u n to w n ik ó w  zaborach  i g rab ieżach ich w łasn o ­
ści d la  zrobienia w yśledzenia  do  M ieskich i  
Ziemskich Policyy , w k tó ry ch  w iedzy  d o p e ł ­
niony zabór, przysyłają t a k o w e  skargi k u  p rz e d ­
s taw ien ia  należytych  d o w o d o w  o ilości i War­
tości z a b o ro w  , ze zby tecznćna za tru d n ien iem  
prosto d o  R ząd u  G ubern ia lnego  i d la  tych  p r z y ­
czyn w  zadosyćuczyuieniu  otrzym ują o d m ó w ie ­
nie \ d la  tego R o z k a z a l i :  do sąsiedzkich 
R ząd ó w  G ubern ia lnych)  jakoto  t G rodz ieńsk ie­
go Mińskiego, W iteb sk ieg o ,  K u rlau d zk ieg o ,  i  
lu f landzk iego  kom m uuikow ać , a w szystkim t n ­
teyszey G ubern ii  M ieskim i Z iem skim  P o lic jo m , 
P o l ic m e y s tro m , H o rodn iczym  i S p raw n ik o m  
Ziem skim  n an o w o  posłać U kazy  , i  od p ie r ­
wszych żądać, ażeby  raczyły , a osta tn im  pon o ­
w ić  zalecenie , ażeby ogłosiły ustanow ionym  
p o rządk iem  , w szystk im  w pow szechnośc i m ie­
szkańcom  , ażeby ci % nieb, k tó rz y  ponieśli  u -  
b y tk i  i inne zabory popełn ione  przez b u n to w n i ­
ków  , o p r e te n s je  sw oje w chodzili  z p rośbam i 
do  Polioyy i w  k tó ry ch  w iedzy  d o p e łn iony  za ­
b ó r ,  d la  w y p ro w ad ze n ia  o tem  ś led z tw a  i p r z e d ­
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s taw ien ia  tak o w y c h  do tego Rzedli do rozpa* 
t rze  ni a i dalszego postanow ienia , z tern, ze p rz y ­
syłane p ros to  do tego Rząd a  prośby bez p r z e d ­
s taw ien ia  n a leży ty ch  d o w o d o w  o ilośoi i w a r ­
to śc i  popełn ionych  przez b o n to w n ik ó w  zabo­
r ó w  d la  o d w ró c en ia  zb y tec zn e j  i b ezpo trze -  
b u ey  ko rre sp o n d en cy i  b ę d ą  zostaw iane bez 
s k u t k u ; względem  zaś w y d ru k o w a n ia  o tern 
ogłoszenia w  Gazecie K n ry e ra  L itew sk ieg o  , 
k o p ią  tego  a r ty k n ło  Z u rn a ła  przesłać  p fzy  za­
pisce do  jey w y d a w c y  P .  M arc inow skiego , a  
P .  W o jen n e m u  G u b e rn a to ro w i  o tern donieść.

Z godno  S e k re ta r z  K o w a le tio k»
Z  A u te n ty k ie m  zgodził Pom ocn ik  Stołti 

S k o w ro ń sk i.  (66g)

l  Od W ileńsk iego  Gubernialnego Rządii. 
Dla rekru tów  naznaczonego C)6go n ab o ru ,  z piźy* 
czyny zimowey pory, nie odbicie potrzebne p ó ł­
kożuszki; a zatem ogłasza się , iżby życzący pod­
jąć się dostawy tych półkożuszków7, przybywali na 
30 dzień teraźniejszego» Decembra prosto dO zasia­
dających w  re k ru ck ich  Urzędach, a mianowicie: 
do Jaśnie W ielmożnego P . Cywilnego Ghberha* 
to r  a i  K aw alera  w Mieście W  ilnie, gdzie p rz y j­
m ować się będą r e k ru c i  z powiatu W ileńskie­
go, Trockiego i  Oszmiańskiego; do Wileńskiego 
P . V ice-G ubernatora do W iłkom ierza  i Swięcian, 
grlzie nabór re k ru tó w  będzie się odbyw ał z po­
wiatów Wiłkomierskiiego , Kowieńskiego , Bra- 
sławskiego, Zawileyskiego i do Zmudzkiego Cza­
sowego Obwodowego Naczelnika P .  Jenerał-M a- 
jora i K aw alera  Szyrmana, pod prezydencyą któ­
rego powinni bydź p rzy jm o w an i rek ru c i  z czte­
rech  Źmudzkich P ow ia tów  : TelśzewSkiego, Sza- 
welskiego , Bosieńskiego i Upitskiego* Dla za­
w arc ia  na takową dostawę kontraktów  z tem je­
dnakże, iż cena za półkożuszki nie powinna p rze­
wyższać ośmiu ru b l i  pięćdziesięciu kopie jek , i  ze 
półkożuszki w  tak iey  ilości pow inny bydź dosta­
w ia n e ,  jaka rzeczywiście będzie potrzebną w 
p ro p o rc ją  rek ru tó w  nie mających w łasnych  półko­
żuszków, ponieważ przewyżka ich  w żadnem zda­
rzeniu na rach u n ek  Skarbu  nie może bydź przyjętą. 
D. i g rudnia i 85i r .  Assesor Józef Szulc.

Sekre tarz  Kowalenok.
Naczelnik Stołu Romuald Czarnocki. (689)

P  o d  r  a  d.
1 0 1  W ileń sk ieg o  G u b ern ia lnego  R ządu . 

INia o d d an ie  r e p a r a c j i  now ego  m ostu  na rzece 
W i le ń o e  p rz y  A rsenalekiey  for tyf ikaoyi na r a ­
c h u n e k  m ieyskich d o c h o d o w , k tó ra  p ow inna  
b y d ź  zaczęta z nas tąp ien iem  wiosny 185з r o k u  
i skończona w  nayprędezym  czasie , odbyw ać 
się b ęd ą  w  W i l e ń s k i e j  S k a rb o w e y  Izb ie  targ i 
16 dn ia  s tycznia  następującego 18З2 ro k n  , z 
p rze ta rg iem  w e t rzy  dni po nich • a  za tem  ży­
czący podjąć się tak o w e y  rep a racy i ,  mają p rzy- 
bydź  do pom ien ioney  Izby z p ew n em i ew ik cy a -  
m i na  pom ienione te rm iny . N o w e m b ra  5 o dnia 
18З1 ro k u .  (687)

So wiotnik i K a w a le r  K azim ierz  Nowicki» 
S e k re ta rz  Jam ont.

Z a  N acze ln ik a  S to łu  J a n  M ickiew icz;

P  r  z e d  a  ż.
1. O d  W ileń sk ieg o  G nbern ia lnego  R ząd u .  

N a  p rz ed az  m a te ry a łó w  z rozeb ran ia  m łynu  
I*anii R ad o zy n i  S ta n u  Szp icnag low ey  pozosta­
ły 0^  odbyw ać się będzie ta rg  w  W i le ń s k ie j  
S k a rb o w ey  Izb ie  dn ia  15 ątycznia następu ją­
cego i 85s r o k n  i w e  trzy  d o i  po nim  p rze ta rg ;  
a  za tem  zyoząuy kup ie  tak o w e  m a te ry a ły  m ają

przybydź do  pomienioney Izby w  w yrażonych  
duiaoh. L is to p ad a  5o dnia 18З1 ro k u .

Sow ie tp ik  i K a w a le r  N ow ick i.  
S e k re ta rz  Jam on t.

Z a  N acze ln ika  S to łu  Jan  M ick iew icz . (688)

D o  D z i e r ż a w y .
1. P odaje  się d o  pow szechney  w iad o m o ­

ści, iz skarbow e karczm y i dom y szynkowe sy­
tu o w an e  w puszczy Biało Wieżskiey, p rzezn aczo ­
ne są do  w ydzierżaw ienia  na  ro k  jeden  od d n ia  
i go stycznia następującego 183 2 roku, i na teu  
oei przeznaczona zosta ła  l i c y ta c ja  w te rm in ach  
9 i 10 g ru d n ia  te raźn ie jszeg o  18З 1 ro k u  w S ą ­
dzie Z iem skim  P o w ia tu  P ru żań sk ieg o ,  a  17 i 21 
tegoż m iesiąca g ru d n ia . w Izbie S k a rb o w e y  G u -  
bern ii  G ro d z ień sk ie j .  Życzący p rze to  uczęs tn i-  
dz jo  w  pomienioney l icy tac j i  zechcą  p rzybydź  
w  pom iecionych te rm in ach  z p ra w n em i  k au c y a -  
mi. Działo się n a  sessyi w  mieście G rodn ie  2 4 
l is topada i 85 i  ro k u .

J ak ó b  B aran o w sk i  Radzoa.
W  obow iązkn S ek re ta rza  Ł o b a  SkoczyńskL 
K ollegialny S e k re ta rz  Mioliał W o ł łk .  (684)

1 Dtiia 28 g b ra  bieżącego ro k u ,  po  p o ­
łu d n iu  w  domu W  W .  R om anow skich  n a  u l i ­
cy Saw icz  położonym, w  m ieszkaniu  n a  d r u ­
gim pię trze , zginął zegarek zło ty  angielski, C y­
l in d e r  Nortona, r e p e t ie r  w  d w ó c h  k o p e r ta c h  
złotych , bijący w  dzw o n ek  , p rzy  nim ła ń c u -  
żek na szyję s ta low y , do k lu czy k ó w  zaś z ło ­
ty  łańotiżek , a  p rzy  nim  d w a  k luczyk i  p r o ­
s t e j  roboty; k toby  postrzegł, #aczy dostaw ić  d o  
P o lic ji ,  lab  do  a k to ra  w  teyże  kam ienicy m ie­
szkającego, opróoz w dzięcznośc i,  w łaśc iw ą  od­
bierze nadgrodę .  (686)

In s p e k to r  P o l i c j i  W i l e ń .  A. M akarewicz»

3 Izba S k a rb o w a  W ile ń s k a  ogłasza , że 
W óney na dzień  4go i 8go nas tępującego  G r u ­
dn ia  miesiąca naznaczone  są te rm in y  d o  licy­
t a c j i  n a  dos tarczen ie  d la  W o y s k a  w  mieście 
W i ln ie  konsystująoego św iec  ło jow ych  do  u -  
p łynien ia  te raźn ie jszego  t r ie n n iu m  to  jest po 
dzień iszy l ipca  i 835 ro k u .  Życzący wziąść 
tak o w y  p o d ra d  zechcą jaw ić  się do Izby S k a r ­
bowey z dos ta tecznem i ew ik cy am i w  k i lk a  d n i  
przed naznaczonym  te rm inem , aby s ta w a ło  Cza­
su d o  ro zpa trzen ia  kaucyy.

S o w ie tn ik  Sznlgin.
S ek re ta rz  K o b  M alew ski.  (665)

J P  e z  w  a  n  i  e.
3 M agis tra t  m iasta  G rodna  pow odem  za­

s z łe j  śmierci o b y w a te li  m iasta G ro d n a  m ałżon­
k ó w  F ilipa  i K o n s ta n c j i  z K a h ló w  M eynów , 
a  k tórzy bezpo tom nie  zeszli z tego św ia ta  w  
ro k u  idącym  miesiąca k w ie tn ia  2З dn ia  za u -  
czynieniem postanow ień  , dopełniw szy już u -  
rz ęd o w ą  in w e n ta c y ą  pozostałego po n ich  m a­
ją tk u  , jak  rów nież  naznaczywszy n a d  onyrn 
adm in is trac ją ;  w zy w a ta k  z g łow y  samego, ja ­
ko  i samey M eynów  p ra w n y ch  sukcesso rów , 
ró w n ie ż  wszelkiego ty tu łu  k re d y to ró w  i p re -  
t e n s o r ó w ; iżby p ie rw si  w  osiągnieniu s p a d k u  
na się przypadającego, a  d ru d z y  w  uzyskaniu  
sa tysfakcji  swych p re ten sy ó w , jaw il i  się z d o -



w o d a m i , porządk iem  przez p raw o  prz-epi- ogłoszenie podaje do  po w szed m ey  w iadom o- 
eanym w  tymże M agistrac ie  do zam ierza jące- ści. Dnia j 5 g b ra  i 8 5 i roku . 
go się czasu, to  j e s t : do  dn ia  4go шоа an g a -  Р а т м а н ъ  Карлъ Германъ,
eta następnego 18З2 r.  ; w ozem i czyniąc te P isa rz  Żyszkiewioz. (65g)

W iadom ość o produktach Żywności na targach  
przydaw anych , i  o ta x ie , p o  iakiey n a le iy  p rzyd a ­
wać w W iln ie  n izey  w yrażaną Żyw ność , w Radzie  
M iasta  W iln a  sporządzona.

W yią śn ien ie  za iaką cenę w W  li­
nie n a  targach w p rze sz łym  tyg o ­
dniu p rzed a w a ły  się wszelkie p r o ­
duktu  i w ik tu a ły  hurtem .

B eczka  m ia ry  rossyyskiey
{Suchego 

Surow ego
| . (Ozimy
Pszenicy . . . .  | j arey
Jęczm ienia • . .
O w s a .......................
G ry k i . . . . .
G rochu  . . . . .
Bobu . . . . .
K artofel . . . .
Siemienia . . '

,mar.ego 
"[Konopnego
I  Jęczm iennych 

O w sianych . 
G ryczanych 

F u d  R o s s y y s k i  m aicie у  J u n to w  R o s s .

Ł o iu  w ołow ego i bar ani ego

Mięsa p u d ...............................................
M iodu przaśnego tłuczonego z woskiem 

osku topionego niebielonego . .

]woskowych. { щ і £ с ь : ;
t  . , (b ł. przyw oź.

1 Ł o jow ych  • .  ( t u  robionych

o,

Mi.
|W

Świec

[L nu  
[P ieńkiW łókna tow arnego 

Soli kuchennej pud

Siana j B i o t n e g o .......................
[w ią za n e j pud . . . .  

о т У [ ta r te y  wóz iednokonny 
Faska 6 garcow a masła dobrego 

B e c zk a  m ia r y  ro sę .

Piw a pospolitego . { y ^ l t f w e g o

Ptastw a d o m o w eg o |^ 1̂ ^ ow 
żyw ego karnmego p o /y U*. * *
Parzd ( Kaczek !

Ptastw a dzikiego Ы -[ c i ^ w i  
tego-po parze  . . [ J a r^ bków
W ódki w iadro .
S p iry tu su  w iad ro  
Miśka wiadro

w  N ie­
dzielę.

W to ­
rek. « V 'tek .

S  r e  b  г  e  m .
*1 rr t>r 7?0 er 0 O•o *0
*v • •
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— _ _ _

2 69 2 6q 2 69
6 a5 6 ab 6 25І

48 48 — 48]

Я a xa  wedle iakiey n a le ży  p rze-  
daw ać wrozdrob ro zm a iłą zy  wność 
lv W  dn ie  od d.-jg msca nowembra  
18З1 roku po  dzień  6  decctnbra.

W aga
2 IIna sre ­

bro.
s*

'ч ;c Sc w
3 0. "1D ccr ■c

41 4 CDO CD
Л4J

C hleba  p o d  C y frą  i  N r e m  p ie k a r za .

Żytniego .  . (R ^ o w e g o  (zw yczajnego  
1 [P y tlow ego  . [B u lka  . .

Pszennego pytlow ego . . [B u łka  . '.
Mąki p szennej p y tlo w e j . J C ieukiey .
. . .  , . [ Ś re d n ic y .
Mięsa świeżego wołowego z dokładką do 

funta lednego miękiszu, iedney  ćw ierci 
funla ru ry  n a jp rz ed n ie jsze g o  .
średniego .......................

,  w ielki . .
Ozór w ołow y świeży łś rzed n i 
, ,  [m ały  . .
Głowa, nogi, płuca, flaki . . . .

Mięsa św i-j S łon iny(?.W1j Zey * ‘ 
niego w ę- W ęd zo n ej .

dzo,,e«° l Sldla { w ^ r . g o :
[  Podbrzusia . . . .

Św ieżego ( S c h a b y ........................
[S zy n k i . . . . .  

i Podbrzusia . • . . 
W ędzonego { Schaby . • . .

i S z y n k i.......................
Swieżetro / 9. łow izna * noS ‘ °g ólem

Świec {

Krup

Masła ś w ie ż e g o ...................................
Soli k u ch en n e j . . . . . .

i W oskowych { g $ 2 ; ; 

(b o jo w y c h  .

Jęczm iennych [ Ц , ,  
O w sianych czystych  . 
G ryczanych . f Ą -

Piwa po sp o liteg o . . { { ^ w e g o  , 
W ódki K ra iow ey  ż y tn ie j  c z y s te j  pro-

b j ....................... ..... . . .

^Szczupaka, okunia, wę-,f
gorza s z tu k .  . Г Л ь с Н .

Lina, leszcza i innych
sztuk  . / .  }ere.dnl«b

^ n a jw ię k s z e j kopa 
S ie la w y /ś re d n ie j „ d itto  

[m a łe j  . . d itto
W sz e lk ie j inr.ey drób . .  . 
Z ow iącey się roolawką . .

R yby n ie­
ż y w e j

—

1
i
1
1
1
1
1
1
1
1

em
1
1
1
1
1
1

4
s;

5o
2:)
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12?( 
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4o
11
“ i
11
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R . R a l f  ner R . M . W .

C zas O b se rw a c ji. 1  W y s o k o ś ć  B a ro m . 8 W y s .  T h e r . R ć a u .
O b serw acye  I d ,  3o o 2 po połud. R 27 oal. u  łin. o lin,|
m eteo ro lo g i- >d. 1 — — — i  27 — 9 - . 3

c z n e . i d .  2 ogodz .  8 rano .g  27 — 8 — 3

+  2
+  2
+ i 5

*topm .
W  i a t  r.

Południow y
Południow y
Południow y.

S ta n  pow ietrza.
Pocfm mrno. 
Pochm ut no. 
Pochm urno.
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DODATEK DO GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO N. i i j .
Sr

TTilno dnia  4 G rudnia v. s. 1851 reku ,
0

założył wzorowy fo lw ark dla doskonalenia roi- osnowo w ybuchła  w i8 ta .— W  W arszaw ie  i3*o 
nictwa, a między Argos i Nauplią, urządzoną zo- i ’. 4go listtip. znowu wiele osób zachorowało na 
stała droga publiczna. W szystk ie  gałęzie zarzą- cholerę, i to bardzo gwałtowną. {T . P.) 
du , zostały udoskonalone ; dochody , k tóre  przy
objęciu przezeń rządów , zbliżały się do zera, ‘
przechodzą dziś 4,000,000 fr. •

— ocio-letni Xźę tPAumale,czwarty syn K ro -  n  л л  -°\ - M _ _
la  Francuzów, 7 b. m* wpisany został za ucznia 1 a a P ‘̂ u?1cza M oskiewska C E S A R -
do girnnszyum H enryka  IV ,  i oddany, pod dozorem S iaI E u U Doma W y c h o w an ia  ntpieyazótn ogła 
dotychczBSowegn nauczyciela swojego Р. Cuvillier- sza, iż  w niey będzie się p rzedaw ni z aukoyy- 
F leu ry ,  pod wiedzę dyrektora  tego zakładu. W stę- nego ta rg a  o d d an y  na ew ik cy ą  za u rhyh ieo iem
J.uje co do klassy ymey i przey^c m .  wszystkie ter'miuo „U ro eh o m y  m ajatek  G w a rd i i  P ó łk o -  
k u rs* ,  które b ra t  lego Azę Jonw ille  (wychowy- • » XT «. v  a 1 . . , u,h>u
wany w teyźe szkole) przerw ać  musiał, odkąd<prze- ^  / !  3 ll  A ex a n d ra  có rk i  S aw e lje -
znaczooy został na marynarza. \J“ w ey> W itepsk lóy  Gubornii,  Sura  żs ki ego pow ia-

kiemu, Sowińskiemu (muzykom), Oleszkiewiczowi Saczonkach З2 , S ta jach  5 4 , T i łk o w y ch  Ni 
(zmarłemu tu w Petersburgu  w r. przeszłym ma- w ach  . 5 1, H ry b a lach  62, Pryvva !nach 26 Arv

' " w u o l i l f l * ! " “g0Wi (n*U0' yCil8 w icach  , 5, Szew niew ie  ,4  i M a r y n i e ’, , ,  w
' -----------  ogolę 656 dusz • jak o w y  m ajątek  p rzed a je  się

C h o l e r a  z a  g r a n i c ą . z narodzooem l po rewizyi, z ca łą  należącą do
Od zjawienia się cholery  po 76 dzień jey trw a- n ich  ziemią i wszelkiem  n a  niey z a b a s o w a ­

niem , i  z p rze lew em  d łu g u  R ady na 26 łub  Ъу 
la t  k to  zechoe w ed le  daw nieyszego  ś w ia d e c ­
tw a  na p raw id łach  kassy zachow aw czey; targi 
naznaczają się: pierw szy 5 , d ra g i  12 i trzec i  
16 dnia maja i 8 j s  roku . Zaozćm życzący k u ­
pić eechoą p rzyhydź  do R ad y  O piekuńczey na 
w yrażone  ta rg i  na 10 godzinę z ran a ,  zapisy­
w a ć  się zaś d o  ta rg ó w  codziennie , w y łącza ­
jąc dn i świąteczne. N o w e m b ra  17 d n ia  18З1 r  

E x p ed y to v  S lraszn ikow .
E x p e d y to ra  Pom ocnik  P o m e ran c o w . (692)

nia na 1,000 mieszkańcach umarło 
W e  Lw ow ie . .
— M ilawie . .
— Rydze . .

Poznaniu
—• Gdańsku . .
—- K ró lew cu  .
— Petersburgu
—  Elbląga . .
— Stettin ie  . •
— B erlin ie  . .
— W ied n iu  . do 56 dnia
—  W ro c ła w iu .  — 4ł  —
— M agdeburgu —  4o —
— H am burgu  . — 56 —
— Potsdamie . — 44 —

5 7 , 60 . 
38, 89. 
3 i , 85.
19- 96- 
3 5, 68.
14, 56.
15, 4o. 
11, 12.

7 , 9 2 .
5, 64.
6, op. 
6, 76.
V  n -3, 08. 
1 ,0 6 .

W  Frussiech po 12 Listopada:
іагіо WyzeJri 

лѵіаіо.Prow incye .
W O bw o­
dach rz ą ­
dow ych.

Zacho* 
■ row ało .

P ruska  ............. 4 20,563
Poznańska . . . 2 10,542
S z lą s k a ............. 3 2 .o45
B randeburska . 2 4.664
S a s k i ................. 1 6 ó 6
Pomorska . . . 2 i ,5g3

O g ó ł . . . З9 812

1 2 ,2 3 L 7 ,4 l 8 
6 0З7 3.651 
3,191 5g4

U w i a d o m i e n i e .  
i  R o k u  1 8 5 1 miesiąca n o w e m b ra  18 dnia. 

Sad Ziemski P o w ia tu  W ołk o w y sk ieg o , do  p o - ,  
wszechney przez gazety K a ry e ra  L itew sk iego  
podaje w iad o m o śc i ; że po ustan iu  cholery  w 
mieście po wiato wem W o łk o w y ś k u ,  Urzędnicy 
tego S ad u  k i lk ak ro tn ie  d la  sądzenia S p raw  

2, 36o ^nem* Cy wil« y c h w porządku  A k to ra tow ym , do mia- 
847 488 8*a pow ia tow ego  zjeżdżali, lecz na doniesienie
ту~— Z~7q ~ P a les try ,  że z  pow odu  byłey rńespofcoyności i

1 ,0 exystencyi w  różnych  mieyscaoh epidem ioz-
ney  choroby , pod  nazw an iem  Cholera  , nie 
b y ła  w  możności z s tronam i skom m nnikow ać 
się, i uzyskać potrzebnych  d la  przygotow ania 
się do o d b y w an ia  głosów  p ap ie rów , do  sądze­
n ia s p ra w  przystępow ać nie mogąc , Sądy na 
dzień dzisieyszy , o d ro c zy l i—  a za zebraniem  

“ waTc.”* WJinło°‘ Ułoar* Złota" ei* du ia dzisieyszego , gdy wszyscy A d w o k ac i  
W  Berlinie p o d .  г з Ь і в І . г т д З  765 * i ,584 44 t a k o ż  ośw iadczali ,  że nie mając' jeszcze n ad e -
— Królewcu po — 17 — 2,116 827 1,271 38 s łanych  od S tro n  p ap ie ró w  przygotow ać się do
— W iedniu  po — i 4 — ЗуЗо 1.716 1,776 2З9 odbyw ania  s p ra w  nie mogli, a z tąd  o o d w o ła-
—H am burgu  po 29 “  &i4 292 ^ 4  88 n ie Sądów  do dnia  1 2 .następnego miesiąca d e -

W  Anglii w Sunderland po 10 IreL zach. 35, cem b ra  pro i i i — Prze to  Sąd Ziemski W o łk o -
ądan la ,  

postanow ił
. 183,165 ; chorob. usiał, w i,545 m ieysc.cb, odwołać, i гв w tym du.u do sądioma Spraw

_________ __________ _ Cywilnych p rzys tąp i wszystkich A d w o k a tó w  i
*) Czemnź przypisać, że imię tego naczelnego sztycharza, jn te re ssow ane  strony  Zawiadamia. --- (w  P ro to -

» “ **’ Mor«h,“  lL ” *',i- 4o,»d —  k ó le  s ad o w y m  podpisy U rsg d m k o w  n a , t | P n e:)

W  tey liczbie w mia­
s tach - B erlin ie ,K ró lew ­
cu , Gdańsku, Poznaniu,
W ro c ła  wiu, Magdehur- 
b u rgu  i Stettinie . . . . 8,4 11 5,269 2797

YV Anglii w sumierianu po 10 im. zacn. ээ, ceraora pro Ul— rrzeto oąu Z/iemski v 
lim. 22, wyzdr. 1.— W  Węgrzech od i 5 czerwca Wyski , przychylając sie do takowego ii  
pó 7 lift. dotkniętych cholery m.ey.c było 3 ,7« ,  g d 8woje do dnia l2 Xbra r. b., post 
a w nich ludzi 421 ,621, z których wyzdr. ao4 ,o85 , J . ! . . , . . 1 .
urn



P re z y d e n t  CKtrcmęcki. Sędzia M ichał K o ro z jo .  
Sędzia Józef Kaleukiew icz.

O zgodności z P ro to k ó łem  poświadczam 
Sędzia M ichał Korczyc.

R egen t  T y tu la rn y  Sow ie tn ik  Józef K o t ­
kow ski.  (691)

2 Od W ileńskiego Gubernialnego Rzędu. 
Dla rekrutów naznaczonego gógo naboru , z przy­
czyny zimowey pory. nie odbicie potrzebne pół­
kożuszki; a zatem ogłasza się , iżby życzący pod­
jęćsłę  dostawy tych półkożuszków, przybywali na 
10 dzień teraźniejszego Decembra prosto do zasia­
dających w rek ruck ich  Urzędach, a mianowicie: 
do Jaśnie Wielmożnego P . Cywilnego Guberna­
tora i K aw alera  w Miejcie W iln ie ,  gdzie przyy- 
mować się będą rek ru c i  z powiatu W ileńskie­
go, Trockiego i Oszmiańskiego; do Wileńskiego 
P .  Vice-Gubernatora do W iłkomierza i Swięcian, 
gdzie nabór rekru tów  będzie się odbywał z po­
wiatów W iłkom ierskiego , K ow ieńskiego , Bra- 
sławskiego, Zawileyskiego i do Zmudzkiego Cza­
sowego Obwodowego Naczelnika P. Jenerał-M a- 
jora i Kawalera Szyrmana, pod prezydencya któ­
rego powinni bydź przyymowani rekruci z czte­
rech  Źmudzkich Powiatów : Telszewskiego, bza- 
welskiego , Rosieńskiego i Upitskiego. Dla za­
warcia na takowę dostawę kontraktów z tćm je­
dnakże, iż cena za półkożuszki nie powinna prze­
wyższać ośmiu rubli pięćdziesięciu kopiejek , 1 ze 
półkożuszki w takiey ilości, powinny bydź dosta­
w ia n e ,  jaka rzeczywiście będzie potrzebną w 
proporcyą rekru tów  nie mających własnych półko­
żuszków, ponieważ przewyżka ich  w żadnein zda­
rzeniu na rachunek  Skarbu nie może bydź przyjętą. 
D. l grudnia i 85i  r. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik Stołu Romuald Czarnocki. (689)

P  o d  r  a  d.
2 0.1 W ileńsk iego  G ubern ia lnego  Rządu. 

N a  o d d ac ie  rep a racy i  now ego mostu  na rzece 
W i le ń c ę  p rzy  A rsenalskiey  for tyfikacyi na r a ­
ch u n ek  mieyskich dochodow  , k tó ra  powinna 
bydź  zaczęta z nastąpieniem  wiosny i 85a ro k u  
i skończona w  n a jp rę d szy m  czasie , odbywać 
się będą  w  W i le ń s k ie j  S k a rb o w ey  Izbie targi 
16 dnia  stycznia następującego 18З2 ro k u  , z 
p rze targ iem  we trzy  dni po nich ; a zatem ży­
czący podjąć się tak o w ey  rep aracy i ,  mają przy­
bydź  do pom ienidney Izby z pew nem i ew ikcya- 
m i  na pornienione te rm iny . N o w e m b ra  5 o dnia 
18З1 ro k u .  (687)

S ow ie tn ik  i K a w a le r  K azim ierz  N ow icki.
S ek re ta rz  Jam ont.

Z a  N acze ln ik a  S to łu  J a n  M ickiewicz.

a zatem życzący kupie  tak ew e  m ate ryn ły  mają 
przybydź do pomieuioney Izby w w yrażonych  
dniach. L is topada  5o dnia 18З1 ro k u .

S ow ie tn ik  i K a w a le r  N ow ick i.
S ek re ta rz  Jam ont.

Za N aczeln ika S to łu  M ickiew icz. (688)

D o  D z i e r ż a w y .
2. P odaje  się do p o w sze ch n e j  w iadom o­

ści, iż skarb o w e karczmy i dom y szynkowe sy­
tu o w an e  w puszczy Białowieżskiey, p rzeznaczo­
ne są do  w ydzierżawienia na ro k  jeden  od d n ia  ■ 
lgo  stycznia następującego 18З2 roku, i  na teu  
cel przeznaczona została l ic y ta c ja  w te rm inach  
9 i  10 g rudn ia  te raźn ie jszego  18З1 ro k u  w S ą ­
dzie Ziemskim P o w ia tu  P ru żań sk ieg o , a  17 i 2 1 
tegoż miesiąca grudnia w Izbie S k a rb o w ey  G u -  
bernii  G rodz ieńsk ie j .  Życzący przeto uozęstoi- 
czyu w pomieuioney l icy tac j i  zechcą p rzybydź  
w  pom iecionych  te rm inach  z p ra w n em i k a u c j a ­
mi. Działo się na  sessyi w  mieście G rodn ie  2 4 
l istopada 18З1 roku .

Ja k ó b  B aranow sk i Radzoa.
W  obow iązku  S ek re ta rza  Ł o b a  Skoczyński.
Kollegialny S ek re ta rz  M iohał W o ł łk .  (684)

2 D ula  28 g b ra  bieżącego ro k u ,  pb po­
łu d n ia  w dom u W W .  R om anow skich n a  u l i ­
cy Sawicz położonym , w mieszkaniu n a  d r u ­
gim piętrze, zginął zegarek z ło ty  angielski, Cy­
l in d e r  N ortona, rep e tie r  w d w ó c h  k o p e r tach  
złotych , bijący w dzw onpk , przy nim ła ń c u -  
żek na szyję s ta low y, do k lu czy k ó w  zaś z ło­
ty  łańcnżek  , a  przy n im  d w a  k luczyk i p r o ­
s t e j  roboty; k toby  postrzegł, raczy  dostaw ić do 
P o l ic j i ,  łub  do ak to ra  w teyże kam ienicy m ie­
szkającego, oprócz w dzięczności,  w łaśc iw ą  od­
bierze nadgrodę. (686)

In s p e k to r  P o l i c j i  W i l e ń .  A. M ak a rew icz .

P  r  z e  d a  z.
2. O d  W ileńsk iego  G ubern ia lnego  R ządu . 

N a  p rzedaż  m a te ry a łó w  z rozebran ia  m łynu  
P a n i  R adczyn i S ta n u  Szpionaglow ey pozosta­
łych, odbywać się będzie targ  w W ile ń s k ie j  
S karbow ey  Izbie dn ia  i 5 stycznia następują­
cego i 852 ro k u  i w e trzy  d o i  po nim przetarg ;

x U  w i a d o m i e n i e .
4  S .  J .  B o r o d z ic z  były Professor u t r z y ­

m ujący Pensyą płci męzfeiey i B iblio tekę ab o ­
n am en to w ą ksiąg po lsk ich  w  W i ln i e  p rzy  u l i ­
cy Sawicz, w  dom u J W .  P o d b ip ię ty ,  m a je ­
szcze do zbycia książki ułożono p rzez  siebie 
d la  uży tku  młodzi , jako  to :

/  R y s y  c h a r a k te r y s ty c z n e  z łeg o  w y c h o ­
w a n ia , c z y l i  u c z y n k i  i  m o w y  p r z e c iw n e  g r z e ­
c zn o śc i i  t .  d . p o f r a n c u z k u  i  p o  p o ls k u  8vo  
k o p • во .

2 . T a b e l la  g r a m m a ty c z n a  c za só w  а й  
f r a n c u z k ic h  i  t .  d . k o p t 42 \ .

3  G r a m m a ty k a  p o ls k a  d la  p o c z ą tk u ją ­
c y c h  o b iey  p łc i  8vo ko p . 3 o •

4  R o z p r a w a  orlh o g ra fic& n a  p r z e c iw k o  
p r z e s a d z o n e m u  j  n a  m ie y s c u  у  8vo  k o p . 20 .

P o lio m ey s te r  P ó lk o w n ik  R u tk o w sk i.
------------ r— (626)

Czas O bssrpacyi. § W yso ko ść  B a ro m . W y s . Ther. lie a ii.  Ц W i a t r .  j , S ta n  pow ietrza.
Obserwacyc d. a  0 i  po polud. p 2703!. 8 tin. 2 lin, -f- 2^ stopni. я  Południow y Pochm urno.
m eteor ologi- \d .  3 — — -  | 27 — 5 — 8 — +  4 — —  1  Południow y D eszct.

e tn e . d. 4 0 godz. 8 rano. 1 27 — 6 — u  — + 55 —1 — B Fołud.-zach. Pochm urno.

D r u k a r n ia  Л . M a rc in o w sk ieg o .
D ozwala się drukować. W ilno. 18З1. d. 4 Grudnia.

Gekzor Leon  Borowski.


